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Widzę mamę przed sobą

Jej włosy lśnią jak poranne słońce

To ona ogrzewa swym uśmiechem chłodny dzień zimy

Wokół śnieg pada

Za oknem śmieją się ludzie

Mamusiu! 

Masz na sobie suknię z tęczy

Widać troskę Twoją, miłość Twą

Przeglądam się w zamarzniętej tafli jeziora

Niczym w wielkim lustrze

A Twoje dobre serce 

Dla każdego jest zawsze otwarte jak muszla

Czuję, że lód rozpada się na tysiące maleńkich kawałeczków

                                                                              

                                                                              Małgorzata Kralka

List do mamy 

Chciałabym 

być

Stać na straży 

bronić

przez pryzmat 

I 

to,

co

  
, 

  

  

 

                   Justyna Piekara

aniołem
dobra

szczęścia
Spoglądać 

obłoków 

próbować 

zrozumieć

niepojęte



Redagują uczniowie
Publicznego Gimnazjum 

im. św. Franciszka z Asyżu 
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Pani Urszuli Wykurz
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„Najsławniejszą” literacką parą jest Romeo i Julia z dramatu W. 
Szekspira. Młodzi ludzie zakochują się w sobie od pierwszego wejrzenia. 
Miłość „napada” na nich jak polujące zwierzę  nie wiadomo skąd. Od razu 
uświadamiają sobie, że chcą spędzić razem resztę życia. Wszystko inne jest 
na drugim miejscu. Niestety przeszkodą w osiągnięciu celu jest konflikt 
między rodzinami zakochanych. Młodzi nie zwracając uwagi na swoich 
prawnych opiekunów, dążą do spełnienia marzeń choćby to mieli zrobić po 
trupach (i to w dosłownym znaczeniu). Ulegają uczuciu, nie chcą walczyć z 
sercem. Niestety dochodzi do tego, że aby być razem, muszą poświęcić swoje 
życie, oddać się w całości drugiej osobie. W dzisiejszych czasach rzadko 
można spotkać takie poświęcenie. W erze komputerów, telefonów, 
telewizorów ludzie nie myślą o tym, że miłość jest mocniejsza niż śmierć. 
Pełno jednak związków, w których dopiero po rozstaniu doceniamy to, co 
straciliśmy. Taki był Mały Książę. 

Miłość... co to właściwie jest? 
Nie ma jednoznacznej definicji, ale ona istnieje od 
zawsze. Ofiarami jej są wszyscy ludzie, których 
napotka na swojej drodze. Raz jest jak przyjemny 
powiew wiatru, raz jak wichura czy tornado. 
Zawsze inna. Większość chyba zna „motylki w 
brzuchu” i postrzeganie serca nie tylko jako 
mięśnia nerwowo pulsującego. Na dodatek miłość 
to bardzo popularny temat w malarstwie, muzyce 
czy literaturze.

Złapać nić miłosnego zauroczenia…
czyli o tym, że miłość zawsze w modzie

W jego przypadku miłość to 
„coś”, co szybko się pojawiło, potem 
zaczęło irytować, ale gdy „czegoś 
zabrakło” dopiero wtedy Mały Książę 
uświadomił sobie, że kocha Różę. 
Chłopiec zrozumiał, że tak naprawdę 
nie może bez niej żyć, pomimo tych 
kaprysów i humorów. Uświadomił 
sobie, że miłość znaczy kochać kogoś 
pomimo jego wad. Uczucie trzeba 
pielęgnować i być odpowiedzialnym za 
tego, kogo się oswoiło. Miłości nie da 
się pomylić z niczym innym. Kiedy 
Alchemik zobaczył Fatimę, od razu 
wiedział, że to Ona: Kobieta pustyni 
wiernie czekająca na swojego 
mężczyznę. W tym tkwi magia miłości: 
nie potrzeba słów, by ją zrozumieć. To 
siła, którą ciężko pokonać. Trzeba się 
jej  podporządkować,  aby być 
szczęśliwym. Serce dobrze wie, co 
robi. Zawsze.

Miłość to wielkie uczucie, 
które potrafi „odsunąć” resztę spraw na 
drugi plan. Myślę, że powinniśmy ją 
akceptować taką jaka jest, nie zmieniać 
nic na siłę. Każde uczucie jest 
niezastąpione, niepowtarzalne. To 
właśnie dzięki miłości czujemy się jak 
ptaki i choć na chwilę dotykamy nieba.  

Katarzyna Stąpała
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